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ZASADY ODNOWY LITURGII BŁOGOSŁAWIEŃSTW

Z ainteresow anie benedykcjam i sta je  się dziś ak tualne  w  zw iązku z p ra ­
cam i nad  now ą księgą liturgiczną zw aną Liber B enedictionum  oraz dzięki 
rozw ija jącej się teologii znaku, k tó ra  w  litu rg ii postu lu je w zbogacenie i uzu­
pełnienie elem entów  akustycznych sym bolam i w izua lnym i1. L iber B enedic­
tionum , stanow iąc osta tn ią  część odnowionego R ytuału  Rzymskiego, m a za­
w ierać tylko n iek tóre błogosław ieństw a jako wzorcowe (razem  około 30). 
Zbiór ten  będzie podstaw ą i m odelem  tw orzenia benedykcjonałów  krajow ych 
i lokalnych 2.

Ogólne w ytyczne odnowy sakram entaliów  znajdu ją  się w  konstytucji 
liturgicznej z r. 1963 w  a rtyku łach  60—63, 79—82J. Ich prak tyczne zastoso­
w anie znalazło swój w yraz w  I in strukc ji w ykonaw czej do KL z r. 1964 
(nr 76—77). Półoficjalne w skazania w  dziedzinie reform y błogosław ieństw  po­
da ł w  „N otitiae” (nr 63) P ierre  M arie G y, re la to r grupy roboczej przygoto­
w ującej Liber B enedictionum  4.

Zasady odnowy błogosław ieństw  dotyczą głównie treści tekstów , szafar- 
stw a i udziału w iernych.

Z a s a d a  1: Należy przyw rócić błogosław ieństw om  ch a rak te r benedykcyj- 
no-eucharystyczny; m ają  być one błogosław ieństw em  Boga, a n ie  rzeczy. — 
P ostu la t ten  sta je  się zrozum iały w  św ietle tradyc ji bib lijno-judaistycznej 
i pierw otnego Kościoła; m ożna ją  w yrazić w  trzech  punktach.

a) Tylko Bóg błogosławi. On jest jedynym  źródłem  i daw cą błogosław ień­
stwa, bo On je s t Błogosławieństwem . S tw arzając św iat w idział Bóg, że 
w szystko było dobre, i pobłogosławił wszystko, błogosław ieństw em  sw ym  objął 
także ludzi (zob. Rdz 1). R ealizując zam ysł zbaw ienia ludzkości Bóg da ł jej

1 W realizaęji odnowy litu rg ii po Soborze W atykańskim  II stw ierdza 
się zjaw isko przerostu  słow a nad innym i elem entam i, a więc „przegadanie” 
i „ in telek tualizację” przy  jednoczesnym  zubożeniu sk ładnika w izualnego 
i ruchowego, bogatego w  okresie średniowiecza. Zagadnienie to n arasta  
w  zw iązku z rozw ija jącą się teologią znaku. Zob. H. R e i f e n b e r g ,  Neue  
Schw erpunkte  der L iturgie. Die B edeutung des optischen E lem entes im  
G ottesdienst, A rchiv  fü r  L iturgiew issenscheft (ALW) 12(1970)7—33; t e n ż e ,  
Das akustische E lem ent in  der Liturgie. Phänomenologischer A u friss  zu  den  
Bauelem enten und  S tru k tu ren  des W ortgottesdienstes, ALW 17—18(1975—6)145— 
160; t e n ż e ,  Zeichenliturgie. G rundsätzliche G edanken und  ein  Beispiel zu  
den Sakram entalien , Bibel und L itu rg ie  (BuLit) 49(1976)206—215; t e n ż e ,  
Die Zeichen der Osternacht im  Verstädnis des heutigen M enschen, L itu r­
gisches Jah rb u ch  (LJb) 21(1971)16—31; P. W o l m a n n ,  Lebendiger Glaube 
w ill gültige Zeichen. O rientierung zu r heutigen G laubenspraxis, M ünchen 
1972, 54, 58, 125, 130; J. F i t z e r ,  L iturgy as Visual Experience, W orship 
48(1974)217—229; J . L. S c h u l t e s ,  K om unikation , A V -M edien und  Spiele 
in  V erkündigung und Feier, B uL it 49(1976)438—442.

2 P . M. Gy, De benedictionibus, N otitiae 7(1971)132.
3 Por. В. F i s c h e r ,  Р . М. G y, De recognitione R itualis Rom ani, N otitiae 

2(1966)229 n.
4 P. M. G y, De benedictionibus, a rt. cyt., 123—132.
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Syna swego jako dar i now e błogosławieństwo (zob. M t 21, 9; por. Ps 118,
26), w ym azując tym  sam ym  przekleństw o, jak im  naznaczył pierw szego A da­
ma, kiedy usuw ał go z Edenu (Rdz 3, 17—24).

b) Człowiek uprasza u Boga błogosław ieństw o i przekazuje je  dalej jako 
pośrednik. Patriarchow ie p rzekazują boskie błogosławieństwo przyszłym  po­
koleniom , ojcowie błogosław ią dzieci, kap łan i i królowie błogosław ią lud zgro­
m adzony, apostołowie ślą błogosław ieństw o gminom chrześcijańskim  (np. Rz
1, V).

c) Człowiek z wdzięcznością chw ali i uw ielbia Boga-Stw órcę i Boga- 
-Zbawcę. Mówi się, że człowiek błogosławi Boga (w języku łac. benedicere 
z dat. lub  acc.). P ostaw a ta k a  w yrasta  z uznania, iż Bóg je st ostatecznym  źró­
dłem  wszystkiego, z czego człowiek korzysta, m im o że n iezaprzeczalny jest 
w kład  ludzkości w  dzieło przekształcania św iata (opus hom inum ). U znanie 
egzystencjalnej więzi z Bogiem leży u  podstaw  religijności i je j przejaw ów  
kultycznych. Błogosławienie Boga jaw i się tu  jako  najbardzie j w łaściw a od­
powiedź człowieka na d ar i błogosławieństwo Boże. Inaczej mówiąc, n a  bło­
gosławieństwo Boże, k tóre można oznaczyć linią z góry na dół (k ierunek od­
górny, zstępujący), człowiek odpowiada benedykcją, czyli jedną z form  kultu , 
k tó rą  m ożna oznaczyć lin ią z dołu do góry (k ierunek oddolny, w stępu jący )6.

Język hebra jsk i określał jednym  term inem  berakah  zarówno linię odgórną 
jak  i oddolną, czyli dw ie różne rzeczywistości w  dziedzinie religijności: bło­
gosławieństwo Boże i błogosław ieństw o ludzkie. Trudności term inologiczne 
w ystępują także w  innych językach. W spom niany te rm in  w  trad y c ji p rzek ła­
dów biblijnych i w  litera tu rze  kościelnej tłum aczono częściowo przy pomocy 
w yrazu eulogia, benedictio  — błogosław ienie i częściowo przy pomocy w y ra­
zu eucharistia, gratiarum  actio — dziękczynienie. H ebrajsk ie słowo nie dało 
się zastąpić jednym  w yrazem  w  innych językach.

Berakah  oznaczało nie tylko postaw ę kultyczną człowieka wobec Boga 
darzącego go błogosławieństwem , lecz także jej uzew nętrznienie p rzy  pomocy 
form uły  słownej zredagow anej kró tko  lub długo. Z czasem słowo to określało 
rów nież sam ą rzecz, nad k tó rą  spełniono czynność błogosław ienia Boga, d la­
tego i rzecz zyskała tę  sam ą nazw ę, k tó ra  w  językach klasycznych brzm i 
eulogia, eucharistia. — W form ule berakah, zwłaszcza podanej w  redakcji 
długiej, obok uw ielbienia i dziękczynienia była uw zględniana także jakaś 
prośba. Chodziło jednak  przede w szystkim  o błogosław ienie Boga, a nie o in­
te res człowieka czy egzorcyzm rzeczy ·.

O ddaw ano Bogu chw ałę i błogosławiono Go nie ty lko w  poważnych 
i uroczystych m om entach k u ltu  oficjalnego, lecz także w  drobnych, p ry w a t­
nych i zw ykłych okolicznościach życia codziennego, na przykład  zapalając 
lam pę wieczorem , ruszając w  drogę czy przystępując do posiłku. Takie p ra k ­
tyk i w yrażały  i kształtow ały  pobożność dnia powszedniego. Pew ien rab in  tak  
się w ypow iedział na tem at isto ty  pobożności: „Nie w ystarczy wielbić Boga 
w  uroczystym  zgrom adzeniu z dala od hałasu  życia, trzeba też um ieć jedno­
czyć się z Nim w  codzienności i do Niego odnosić wszystko, co niesie zwykłe, 
szare życie” 7.

5 J. B a u m g a r t n e r ,  V erlust der Zeichen  — V erlust des G laubens? 
G ottesdienst 10(1976) n r  1, 3. To samo au to r om awia, w: Gläubiger Umgang  
m it der W elt. Die Segnungen der K irche, wyd. J. B a u m g a r t n e r ,  Wien 
1976, s. 60—61.

* Th. J . T a l  l e y, Von der Berakah zur Eucharistia. Das euchatistische  
Hochgebet der a lten K irche in  neuerer Forschung. Ergebnisse und  Fragen, 
L Jb  26(1976)93—115; J. H e n n i  g, Benedictio. B egriff und  Gebrauch im  
jüdischen und christlichen Fröm m igkeitsleben, Heiliger D ienst (HD) 20(1967) 
157—166; L. L  i g i e r, De benedictione hebraica seu „berakah” et anapho­
ra Christiana, N otitiae 9(1973)221—224; A. S t u i b e r ,  Eulogie, w: Reallexi­
kon fü r  A n tike  und  C hristen tum  (RAC) VI, 900—921.

7 J. H e η n i g, art. cyt., 159.
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O pobożnym Żydzie mówi sie, że około sto razy w ygłaszał berakah  

w różnych okolicznościach dnia powszedniego. T ak  czynił Izraelita . T ak też 
postępow ał chrześcijanin (zob. np. Dz 27, 35), w patrzony w  przykład  C hrys­
tu sa  (np. M t 14, 19 n). Nie bez znaczenia był zresztą fak t, iż pierw sze poko­
lenie chrześcijan stanow ili głównie Żydzi, wychow ani w  powyższej tradycji 
(zob. wypowiedzi św. P aw ła: 1 K or 10, 31; 1 Tes 5, 16).

Eulogijny charak te r m odlitw y jest widoczny w  litu rg ii pierw otnej. Na 
przykład  w  Didaché zamieszczono następu jące słowa: „Ty, P anie W szechmo­
gący, stworzyłeś wszystko d la im ienia swego, pokarm  i napój dałeś ludziom 
na pożywienie, aby do Ciebie dziękczynne zanosili m odły” 8. T akie znam ię 
m odlitw y utrzym ało  się p raw ie  przez cały okres patrystyczny  aż do począt­
ków  średniowiecza, a choć później całkowicie nie zaginęło, jednak  stopniowo 
ustępow ało elem entow i błagalnem u i uśw ięcającem u w  form ułach różnych 
benedykcji. Zam iast benedictio Dei super panem  pojaw iła się benedictio panis. 
W m iejsce benedictio Dei pro om nibus  przyszła sanctificatio om nis rei. 
Benedictio  zam ieniła się w  prex  i deprecatio, a naw et w  egzorcyzm. Geneza 
tak ich  przem ian jest złożona, jednym  z im pulsów była m entalność zabarw iona 
m anicheizm em , panu jąca w  E uropie jeszcze nieom al u schyłku średniowiecza. 
Nie bez znaczenia był styk chrześcijaństw a z k u ltu rą  plem ion germ ańskich.

W spółczesna odnowa błogosław ieństw a zm ierza m iędzy innym i przede 
w szystkim  do przyw rócenia im ch a rak te ru  benedykcyjno-eucharystycznego po 
lin ii berakah. P rośba w  benedykcjach m a uwzględniać raczej uśw ięcenie czło­
w ieka niż samej rzeczy. D latego trzeba będzie często pom inąć w  tekstach 
w yrażenie benedicere et consecrare w  odniesieniu do rzeczy. W niektórych 
błogosław ieństw ach dopuszcza się obecność elem entu uśw ięcającego (contra 
potesta tes diabolicas), całkowicie jednak  należy wykluczyć wszystko, co 
sprzyjałoby zastosow aniu rzeczy pobłogosławionych do celów apotropaicznych 
w  p rak tykach  graniczących z m agią lub zabobonem , albowiem  w tedy rzeczy 
te ła tw o schodzą do rzędu tak ich  przedm iotów  jak  am ulet czy talizm an. 
T rudności i niebezpieczeństw a w  tej dziedzinie istn iały  już w  pierw szych w ie­
kach Kościoła. A m ulety w yznaczają granicę dla zdrowego sakram entalizm u 
chrześcijańskiego ®.

O dnow a błogosław ieństw  w  duchu benedykcyjno-eucharystycznym  po 
linii berakah  podkreśla n a  pierw szym  planie stwórczo-zbawczą działalność 
Boga (opus Dei). Wobec wzmożonej świadomości dzisiejszego człowieka na 
tem at jego udziału i aktyw ności w  kształtow aniu  św iata stworzonego przez 
Boga (m entalność techniczna), w  błogosław ieństw ach powinno być zaznaczone 
także „dzieło rą k  ludzkich” (opus hom inum ). Z te j rac ji sugeruje się skreśle­
nie benedykcji sprzyjających m agicznej i uproszczonej w izji św iata, np. bło­
gosławieństwo świec przeciwko chorobom gardła albo błogosław ienie zw ierząt 
chorych. T rafne podkreślenie p rio ry te tu  Boga i zarazem  tw órczej działalności 
człowieka w  dziedzinie rzeczy m ateria lnych  znajdu je się w  tekstach  m szal­
nych tow arzyszących obrzędowi przygotow ania d a ró w 10.

Z a s a d a  2: Zgodnie z KL 79 szafarstw o niektórych błogosław ieństw  n a ­
leży powierzyć ludziom świeckim . Chodzi tu  zwłaszcza o błogosław ieństw a 
odnoszące się do życia rodzinnego, np. błogosławieństwo dom u, rodziny, dzie­
cka, pokarm ów  przed posiłkiem  rodzinnym .

Jeżeli błogosław ieństw a m ają  kształtow ać i w yrażać religijność, to  ich 
p rak ty k a  nie może być ograniczona do k u ltu  św iątynnego i zastrzeżona wy­
łącznie klerowi. Człowiek świecki, żyjący w  świecie, m a sposobność nieom al 
na każdym  kroku  błogosławić Boga lub  przekazyw ać dalej błogosławieństwo 
Boże, k tó re  na nim  spoczęło w  sakram encie chrztu, bierzm ow ania i m ał­
żeństwa.

8 N auka D w unastu Apostołów  10, 3 (POK I, 34).
° F .  E c k s t e i n ,  J.  M.  W a s z n i k ,  A m u le tt. RAC I, 407.
10 P. M. G y , De benedictionibus, art. cyt., 125—128.
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Oto próba zestawu błogosław ieństw  właściwych ludziom  świeckim :
a) Z t y t u ł u  c h r z t u  i b i e r z m o w a n i a :  różne form y używ ania 

w ody św ięconej, błogosławieństwo w  m iejscu p racy  przed zajęciam i; błogo­
sław ieństw o dom u; błogosławieństwo bydła; błogosławieństwo z okazji zapale­
n ia pierw szej świecy w ieńca adwentowego; błogosław ieństw o o łtarzyka domo­
wego; błogosław ieństwo budynków  gospodarczych i garażu; błogosławieństwo 
stołu w  dni zwykłe i św iąteczne; błogosławieństwo przed podróżą.

T akie błogosław ieństw a nie zawsze muszą mieć form ę długiej m odlitw y 
(formuły). Często będzie to  zw ykłe przeżegnanie się lub przeżegnanie drugiej 
osoby w zględnie rzeczy (signatio). Czasem będzie to wygłoszenie krótkiego 
tekstu , wzorowanego na form ule obrzędu ofertoryjnego: „Błogosławiony jesteś, 
P an ie  Boże wszechśw iata, bo  dzięki Twojej hojności...” , albo tradycyjnego 
„Bogu dzięki”, „Niech będzie Bóg uw ielbiony”, itp.

b) Z t y t u ł u  s a k r a m e n t u  m a ł ż e ń s t w a :  signatio m ałżonków
w zajem nie sobie okazane; signatio  dzieci przez ojca lub m a tk ę  na dobranoc: 
błogosławieństwo dziecka w  dniu jego  urodzin, chrztu  lub  im ienin; błogosła­
w ieństw o dziecka, ilekroć opuszcza dom : przed podróżą, w yjściem  do szkoły, 
rozpoczęciem nowego etapu  w  życiu, przed przyjęciem  sakram entu  chrztu, 
bierzm ow ania, eucharystii; przed m ałżeństw em , kapłaństw em  lub rozpoczę­
ciem życia zakonnego. — Ilekroć ojciec lub m atka czyni dziecku znak krzyża 
na czole, zawsze jest to praw dziw e przekazyw anie błogosławieństwa.

Podstaw ą do prak tykow ania błogosław ieństw  przez ludzi św ieckich może 
być także specjalne upow ażnienie kościelne, np. do pobłogosławienia sz tanda­
ru  jakiegoś b rac tw a lub  zrzeszenia przez k ierow nika tak ie j w spó lno ty11.

Z a s a d a  3. Spraw ow anie obrzędu m a mieć ch a rak te r nabożeństw a (por. 
K L 35, 1—3). Gdy szafarzem  obrzędu benedykcyjnego je st kap łan  lub diakon, 
sposób spraw ow ania błogosław ieństw a pow inien być tak i, by  w ierni mogli 
w  nim  uczestniczyć świadom ie, czynnie i łatw o (por. KL 79, 27 i 29).

Z te j zasady w ynikają następujące postu laty  prak tyczne i pastoralne:
— Nowe teksty  błogosław ieństw  ta k  m ają  być redagow ane, by ich treść, 

prezentow ana oczywiście w  języku zrozum iałym  d la  w iernych, kształtow ała 
ich w iarę  i zdrową pobożność, w ykluczając zabobonność.

— Spraw ow anie obrzędu m a być liturgią, a  nie k lerurg ią , dlatego należy 
zagw arantow ać udział w iernych przez w prow adzenie tak ich  elem entów, tw o­
rzących kontekst liturgiczny, jak  le k tu ra  odpowiedniego tekstu  biblijnego, ho­
m ilia lub  przem ówienie, śpiew  pieśni względnie psalm u, ak lam acje lub 
przynajm niej odpowiedzi n a  w ezw ania (por. KL 35). W zbogacenie elem en­
tów  obrzędu, ograniczonego daw niej do tekstu  form uły, nadaje  m u cha­
ra k te r  jakby  nabożeństw a, k tó re  sprzyja celebracji błogosław ieństw a w  k li­
m acie w iary , dalekiej od m agicznego trak tow an ia  czynności benedykcyjnej.

— W czasie spraw ow ania obrzędu duże znaczenie m ają  gesty i elem en­
ty  w izualne, np. nałożenie rą k  (dość znane w  p rak tykow aniu  błogosła­
wieństw ), znak krzyża (signatio), pokropienie wodą, okadzenie, procesja. Nie 
należy ich dziś lekceważyć, przeciw nie, trzeba troszczyć się o ich obecność 
czytelną dla współczesnych ludzi.

— Należy posługiwać się tekstam i zatw ierdzonym i przez odpowiednich 
przełożonych Kościoła, jednakże nie trzeba zbytnio akcentow ać zagadnienia 
ważności obrzędu z ty tu łu  zastosow ania lub  niezastosow ania form uły  przez 
Kościół p rze p isan e j12.

11 Por. H. J. S p i t a l ,  G edanken zur R eform  des Benediktionale, 
L Jb  15(1965)117; P. M. G y, De benedictionibus, art. cyt., 130.

12 H. J. S p i t a l ,  art. cyt., 114 i 117; P. M. G y, De benedictionibus, 
art. cyt., 130; J. H e n n  i g, Segnungen fü r  unsere W elt, HD 29(1975)72—81; 
G. L a n g g ä r t n e r ,  Magie oder Gottesdienst? Segnungen und  W eihen in  
der erneuerten  Liturgie, tam że, 97—110. L itu rg ię  niektórych benedykcji na
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Oto tak ie  są główne w ytyczne odnowy litu rg ii błogosławieństw . W świe­
tle tych zasad teologicznopastoralnych należy patrzeć na dzieje i współ­
czesną postać poszczególnych obrzędów benedykcyjnych, by  ukształtow ać ich 
now ą treść i form ę.

DE RENOVATIONIS BENEDICTIONUM PRINCIPIIS

Recognitio benedictionum  fieri debet secundum  orien tationes sequentes. 
O portet in  tex tibus m om entum  eulogicoeucharisticum  erga Deum  exprim ere 
in  sp iritu  berakah, adm inistra tionem  benedictionum  pertinen tium  ad  v itam  
dom esticam  laicis com m ittere, litu rg iae  ipsae form am  celebrationis (cum 
verbo divino et cantu) dare , u t rec tam  fidem  et p ie tatem  a tque actuosam  
facilem que participationem  fidelium  foveat.

H aec princip ia respiciunt: Coetus a  S tudiis de Benedictionibus (Romae) 
a tque Commissiones D ioecesanae in  Occidente (e.g. R ottenburg, Regensburg, 
M ünchen, W ürzburg).

sposób nabożeństw  opracowano n a  Zachodzie już w  r. 1974. Ocenę nowych 
ksiąg zaw ierających błogosław ieństw a podają m.in. K. B e c k e r ,  Helige 
Zeichen. K ritische A nm erkungen  zu  fü n f neuen Segensbüchern, G ottesdienst 
9(1975)23—24; Th. M a s e - E w e r d ,  P rivate In itia tiven  zu  einem  „Segens­
buch”, BuLit 49(1976)443—446; J. B a u m g a r t n e r . w :  G läubiger Umgang, 
dz. cyt., 129—133.
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